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Wydatki państwowe na oświatę publiczną. 


W kalendarzu angielskim „Whitaker's 
Almanack*, wydanym w roku bieżącym, 
znajdują się między innemi nader ciekawe 
teyfry dotyczące wydatków państwowych 
na oświatę publiczną dla różnych państw 
Europy (za rok 1887—1888) jak również i 
wzrostu wydatków tych w latach ostatnich. 
Q wiarygodności cyfr podanych, oprócz 
znanej powszechnie sumienności wzmianko- 
wanego wydawnictwa, przekonywa również 
zestawienie danych poszczególnych z od- 
nośnęmi cyframi z innych źródeł: tak na- 
przykład cyfra wydatków państwowych 
Francyi na oświatę elementarną (3,196,480 
f. st.) zgodną jest w zupełności z cyfrą 75 
mil. franków, podaną w roku zaprzeszłym 
z okoliczności wystawy paryskiej w odnoś- 
nej tablicy rządowej; dane dla Anglii zy- 
skują potwierdzenie w niedawno opubliko- 
wanej książce dziennika ej Kata of the 
Day“ (poświęconej specyalnie kwestyom o- 
światy); dla Rosyi nakoniec statystyka 
„Almanack'a whitaker'a* przy zestawie- 
niu z cyframi kalendarza pedagogicznego 
p. Wozniesienskiego, wykazuje różnicę tak 
nieznaczną, jak same nawet źródła ruskie, 
pay sere enta ich cyfr ze sobą. Kalen- 


a 
szych ~ europejskich , 
Austryi i Węgier, Francyi, Niemiec, Anglii, 
Włoch, Rosyi i Hiszpanii, znajduje się w 
nim nietylko ogólna cyfra budžetu pań- 
stwowego na oświatę, ale i podział tego 
ostatniego na pozycye poszczególne, jako to: 
administracyi, wykształcenia wyższego, Śre- 
dniego i niższego i t. p., ; 
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Emil Zela 


PIENIĄDZ 


Tłómaczyła M. Ł. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 12), 


Na górze, w chwili wejścia do obszerne- 
go pokoju, Saceard zawahał się, widząc go 
pełnym całego gwarnego tłumu remisierów, 
interesantów, mężczyzn i kobiet, . Remisie- 
rzy staczali z sobą walkę, kto pierwszy 
będzie mógł wejść, żywiąc nieprawdopodob= 
ną nadzieję otrzymania zleceń, bo wielki 
bankier miał swoich specyalnych agentów; 
ale było to już zaszezytem i dobrą reko- 
mendacyą4, jeżeli który z remisierów zo- 
stał przyjęty i każdy pragnął się tem po- 
chwalić. Toteż czekanie nie było dla nich 
nigdy zbyt długiem; dwaj chłopcy kantoro- 
wi służyli tylko do porządkowania defila- 
dy nieustannej cisnącej się przez drzwi 
otwierane z trzaskiem. -Pomimo : jednak 
tlumu, Saccard natychmiast wpuszczony 
był do pokoju. 

Gabinet Gundermanna był to olbrzymi 
pokój, gdzie sam zajmował tylko mały ką- 
tik, w głębi, pod ostatniem oknem. Sia- 
dywat przed prestem  mahoniowem biar- 
kiem, tyłem do światła, tak, że twarz jego 
była zupełnie w cieniu pogrążona. Od 
piątej rano, gdy cały Paryż spał jesźcze, 
on już był przy pracy; a gdy o dziewiątej 
żądze i pragnienia tłumu przebiegającego 
przed nim zaczęły się budzić, dzień jego 
był jaż ułożony. W środku gabinetu, przy 
większych biurach pomagało mu dwóch sy- 
nów jego i zięć; rzadko kiedy siedzieli, 
w nieustanym będąc ruchu wśród :masy 
wychodzących i wchodzących oficyalistów. 
Lecz tutaj dopełniały się tylko wewnętrz- 
ne czynności iustytucyi. Tłum przechodził 
przez cały pokój i wszystko dążyło do nie- 
go, do wszechwładnogo pana, do tego 
skromnege kącika, Or zuś godainy cale 


Zachód 6 godz $ m 15 


miacowicie: | 


NIEDZIELA. 


DEMA HODARI 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYI 
ULICA PASAZ MEYERA Nr. 514. 


73 : 
Dnia 6 (18) stycznia. 1891 r. Rok VIIL 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jeden wiersz potltem loh za jej 
miejsce G kop., ż ustępstwam wrnzis 
częściej powtarzających sią sibo wię 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rahatm 

Nekrelegi: za każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za každy wiersz 12 kop. 


Sizle 3 wierszowe ogloszenia adro 
sowe po ra. 2 miesięcznie. 

Od należności przewyższających 14 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne i 
prac. 


Ogłosronia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika* 
oras w binrach egłoszsń Rajeinnana i Freudlera m Warszawie 
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pozycyj (dla państw wszystkich równolegle) | gmin) i osób prywatnych, otrzymanoby za- 
do cyfry ogólnej budżetu państwowego na | pewne zupelnie inne ustosunkowanie, W Ro- 
oświatę. Pokazuje się, iż dla państw róż- | syi koszty utrzymania szkół niższych po- 


nych podział budżetu między oddzielne po- 
zycye jest bardzo różnym; gdy jedno pań- 
stwo najwyższy procent przeznacza na wy- 
kształcenie elementarne, inne najwięcej po- 
piera szkoły średnie i wyższe, 

Co do wykształcenia elementarnego naj- 
wyżej stół Anglia (przeznaczająca na nie 
78 ogólnej cyfry budżetu), za nią idzie 
Francya (53%,) i Niemcy (36%); Rosya w 
a względzie zajmuje czwarte miejsce, i 

opieró po niej następują kolejno Austrya 
i Węgry, Włochy i Hiszpania (ta ostatnia 
na wykształcenie elementarne przeznacza 
zaledwie 10%/, calego budżetu). Inne xu- 
pełnie stanowisko zajmuje Rosya odnośnie 
do: wykształcenia średniego; w tym wzglę- 
dzie stof ona na czele wszystkich państw, 
które idą za nią w porządku odwrotnym 
do wyżej wzmiankowanego; Włochy przy- 
tem, & jeszcze więcćj Hiszpania, objawiają 
bardzo mało starań w tym kierunku; skie- 
rowanych głównie na wykształcenie wyższe. 

W istocie, wedłag procentu wydatków na 
rozwój szkół wyższych, dwa te państwa 

mują pierwsze miejsce, Rosya zaś piąte 
z kolei, t. j. prawie takie, jak odnośnie do 
wykształcenia elementarnego. 

Podział procentowy budżetu państwowe- 
go na oświatę według wzmiankowanego 
„Almanack'a” jest następujący: 
Na administracyę . .. ... 

wykształcenia 


b. y 


PY 0:44) 
średnie , , . 45,29 „ 
elementarne em W 

100*/4 

Rozumie się, iż podział powyższy przed- 
stawia tylko obraz tego, w jakim stopniu 
pomoc rządowa okazywaną jest każdej gà- 
dazi oświaty poszczególnie; dodawszy do te- 


a różne rozehody 


do śniadania z obojętną i ponurą miną 
przyjmował często tylko skinieniem głowy, 
czasem jednem słowem, jeżeli się chciał 
okazać nprzejmym. 

Skoro Gundermann ujrzał Saccard'a, 
twarz jego rozjaśniła się lekkim, ironicz- 
nym uśmiechem. 

— Ach! to ty, mój przyjaciela... Usiądź 
chwileczkę, jeżeli masz mi. co do powie- 
dzenia, Za chwilę będę ci służył. 

Następnie udawał, że zapomniał o nim, 
Saccard zresztą nie niecierpliwił się, zain- 
teresowany tą defiladą remisierów, któ- 
rzy jeden za drugim wchodzili, z glębokim 
ukłonem, wyjmowali z kieszeni surdutów 
kartki, które przedstawiali bankierowi 
z wyrazem błagalnym i pełnym szacunku. 
Przechodzilo ich po dziesięciu, po dwndzie+ 
stu. Bankier za każdym razem brał do 
ręki kartkę, spoglądał na nią i zwracał ją, 
i nic nie mogło dorównać jego cierpliwo- 
ści, chyba ta bezgraniczna obojętność pod 
tym gradem ofert. 

Ukazał się Massias, z wesołą, niegpo- 
kojną trochę miną dobrego psa często 
obijanego. Przyjmowano go czasem tak 
żle, że płakałby niezawodnie. Tego dnią 
musiał być doprowadzony do ostateczności, 
bo pozwolił sobie na całkiem niespodzie- 
wane naleganie. 

— Panie, Mobilier stoi nisko... Ile mam 
pann kupić? 

Gundermann, nie biorąc kartki do ręki, 
podniósł swoje błękitne oczy na młodego 
człowieka, tak dziś poufałego i rzekł 
ostro : 

= sądzisz, mój przyjacieln, że mnie 
to bawi widywać cię u siebie? 

— Mój Boże! — odparł Massias, silnie 
pobladłszy— mnie to jeszcze mniej bawi 
przychodzić tu codzień od trzech miesięcy 
napróżno. 1 

— No, to nie przychodź. 

Massias skłonił się i wyszedł, rznciwszy 
Saceardowi wściekłe spojrzenie zdespero- 
wanego człowieka, który pojął nagle, że 
nigdy do niczego nie dojdzie. 

Saccard zastanawiał śię, jaki interes 
«mógł mieć Gundermann w tem, aby przyj- 
mewać wszystkich tych ludzi, Najwidocz- 


Z tabelki powyższej pani Janżuł w ga- 
zecie „Rasskija wiedomosti” wyprowadza 
voszą przeważnie, nie państwo, ale ziem- | wnioski następujące: „W tak smutnem 
stwa lub gminy, którym ouo pomaga tylko | położenia znajdaje się obecnie Rosya, zmu- 
w stosunku */,; części rozchodów ogólnych. | szona ustępować miejsca nawet Hiszpanii — 
Gdyby więc brać pod uwagę wszystkie ko- | najmniej uczwilizowanej ze wszystkich 
szty, jakie kraj ponosi na wykształcenie | państw europejskich. Dla zrównania się 
wyższe, Średnie | miższe, to procent wy- z,tą ostatnią lub z Włochami, nia mówiąc 
datków na szkoły elementarne wyłącznie już o Francyi i Anglii, wykazujących 
podniósłby się znacznie w stosunku do | wczwórnasób większe wydatki na wykształ- 
szkół wyższych i średnieb, dla których po- | cenie każdego obywatela, Rosya powinna 
mac miejscowa lub prywatna w Rosyi pra- | podwyższyć znacznie budżet ua oświatę. 
wie zupelnie nie istnieje. Przeciwnie w An- | Tymczasem, według „Almaack'a,” usiłowa- 
ghi, gdzie budżet państwowy objawia po- | nia Rosyi w tym kierunku w pięciu Jatacli 
zornie bardzo mało troski o wykształcenie | ostatnich (od 1882 do 1887 — 88) o wiela 
średnie (4%/,), to ostatnie wszakże rozwija | nstępują Hiszpanii i Włochom. Podczas 
się niemniej pomyślnie od elementarnego, | gdy Włochy i Hiszpania podniosły budżet 
dzięki wyjątkowo silnej inicyatywie pry-| na oświatę narodową, pierwsze o 44'/,, 
watnej w zakładaniu szkół tego rodzaju. draga zaś o całe 170%, w Rosyi przewy» 
Najmniej zmieniłoby się ustosunkowanie 
podane w kalendarzu Whitakar'a dla Fran- 
cyi, gdzie ostatniemi czasy przeważają | o oświatę (szczególniej elementarną) stara- 
szkoły rządowe i gdzie rząd przyjął 
siebie wszystkie prawie koszty 
cenia, tak wyższego, jak średniego i ele- | jendarzu Whitakara, gdzie przytoczuna da- 
mentarnego. 
tę narodow. 


„OD g mentarnych miejsca dla 5,468,108 uczniów; 
(5,761,002 f. st.) i Niemiec (5,244,983 f. st.). | dzieci zaś, zapisanych do szkół w roku 


wzmiankowanym było wszystkiego4,779, 
Przy zestawieniu budżetów różnych i aist, pi Anglii matom Maat AŻ w $ 
cya zajmuje również pierwsze miejsce, Oto, zispakajała wszystkie potrzeby ludności 


i 2 łatwością możnaby było pomieścić jesz- 
cze 800,000 uczni. Ale nietylka Awglia 
stara się otwierać szkoły dla swoich miesz- 
kańiców, wyprzedzając nawet ich zapotrze- 


tablica kwot, które rządy siedmiu państw 
porównywanych wydają na każdą jedno- 
stkę Indności : 


Frańeya . « . Sasy. 2  pensy (98 kop.) |bowanie. W połączonej z nią Szkocyi 
RB 1-00. Bir ym sj ha 19 miejsca w szkołach w chwili obecnej wy- 
Asar iana I 74% 7 ug kony |statczają dla 88%, dzieci odpowiedniego 
Włochy. . „ „1 1 u (32 kop.) wieku, a choć rząd Szkocyi nie jest jesze 


niej miał specyalną zdolność odosubuiania | Gundermann wstal, nie śpiesząc się wszak- 
się myślą, która go absorbowała, podczas, | że i podszedł ku jednema z okien konfero- 
gdy odbywał się przed nim wedle pewnej | wać z przybyłym, gdy tymczasem jeden 
dyscypliny i systemu ów codzienny, poran- | z synów przyjmował w dalszym ciągu re- 
ny przegląd rynku pieniężnego, z którego | misierów i kulisierów. 
mógł osiągnąć pewne, choćby najmniejsze | Saccard, pomimo gluchego gniewu, mi- 
korzyści dla siebie, Bardzo szorstko |mowoli zaczął doznawać uczucia pewnego 
potrącił dziewięćdziesiąt franków jakiemuś | szacunku. wysokim blondynie poznał 
kulisierowi, któremu w wigilię dał zlece- | przedstawiciela jednego z wielkich mo- 
nie, a który go zresztą okradał. Następ- | carstw, pelnego wyniosłości w Taileryach, 
nie ukazal się handlarz osobliwości ze zło- | tu zaś stojącego z pochyloną głową i naj- 
tem emaliowanem pudełkiem z dziewię- | uprzejmiejszym uśmiechem. Nieraz przyj- 
tnastego wieku, w części już naprawianem; | mowani ta byli w ten sposób, w tym po- 
bankier natychmiast domyślił się oszustwa. | koju publicznym, jak plac miejski, wśród 
Potem ukazały się dwie damy: stara, o | wrzasku dzieci, wysocy administratorzy, 
ptasim, długim nosie i młoda, śliczna bra- | sami nawet ministrowie cesarścy i tu też 
netka, które miały do sprzedania i do | stwierdzić było można powszechne pano- 
obejrzenia u siebie komodę z czasów Lu- | wanie tego człowieka, który miał swoich 
dwika XV; tym wręcz odmówił. ambasadorów przy wszystkich dworach 

Zjawil się jeden. jubiler z rubinami, | świata, swoich konsulów wa wszystkich 
dwóch wynalazców, anglicy, niemcy, włośi, | prowincyaci, agencye we wszystkich mia- 
Jndzie wszystkich narodowości i wszyst- | stach i okręty ma wszystkich morzach. 
kich religij. Wizyty, tę przerywała od| Nie był on weale spekulantem, zdającym 
czasu do czasu defilada remisierów, podcho- | się na przypadek, manewrującym miliona- 
dzącydi zawsze z tymsamym mechanicz- | mi innych, marzącym, jak Saccard o wal- 
nym gestem przy podawaniu kartek; tym- | kach aia. i, z których wyszędiby jak 
czasen w miarę zbliżania się godziny roz- | zwycięzca z olbrzymim łupem, dzięki po- 
poczęda giełdy, coraz liczniejsza fala ofi- | mocy poddańczego złota, posłuszaego jego 
cyalistów i urzędników przepływała przez | rozkazom. Był on, jak twierdził sam do- 
pokój, przynosząc depesze i żądając podpi- | brodusznie, prostym kapeem pieniędzy, naj- 
sów. zręczniejszym, najgorliwszym. Tylko wce- 

Lecz gwar doszedł do punkta kulmina- | lu utrwalenia swej potęgi, musial zà 
cyjneg, gdy mały chłopczyk pięcio czy | wać nad giełdą i tak to przy 
sześciostni wtargnął do gabinetu na zro- | kwidacyi staczała się nowa walka, w 
bionym z laski koniu, grając ua trąbce, |rej zwycięztwo odnosił niepodzielnia przy 
Tuż za nim wbiegło jeszcze dwoje dzieci: zaletach bojowych swych batalionów, roz- 
dwie dziewszyuki, jedna trzy, a draga 
ośmiolewnia; zaatakowały one fotel dziadka 
i uwiesiły mu się u szyi. On zaś spokoj- 
nie na to pozwalał, całując je z tem na- 
miętnem przywiązaniem żydów do rodziny 
i licznego potomstwa, które stanowi siłę i 
którego bronią uparcie. 

Naraz przyjomuiał sobie niby Sąccarda. 

— Ach, mój przyjacielu, daruj mi; jak 
widzisz, nie mam ani chwili wolnej. Cóż 
cię sprowadza? 

awrócił się jaż do niego, gdy wszedł 

jeden z ów, wprowadził wysokiego 
blondyna i szepnął mu słówko do ucha, 


0- 
li- 
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niego, że ma w swoich piwnicach zę 
na 


ten sposób obracany stanowi siłę niepoko* 
nang. 
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o w w 
cze zadowolniony z tych rezultatów i sta» | kilka dojazdowych dróg od stacyj Bogoja- 


ra się © dalsze powiększenie ilości szkół, 
w tych ostatnich możnaby pomieścić całe 
100°% przy ścislem zastosowania prawa 
o wykształceniu przymusowew, od którego 
obecnie wielu się usuwa, 

„W Rosyi, mówi w dalszym ciągu pani 
Javżuł, „nietylko niema ani jednej takiej 
okolicy, gdzie liczba szkół zbliżałaby się 
do wymiarów zapotrzebowania ze strony 
wszystkich dzieci, potrzebujących nauki, 
ale przeciwnie, znajdują się okolice, gdzie 
do szkoły elementarnej dostaje się zale- 
dwie 0,1 wszystkich dzieci w wieku szkol- 
nym; w większości zaś wypadków ilość 
uczących się bynajmniej nie przewyższa 
ogólnej liczby dzieci. W Moskwie z 12,000 

zieci, zapisanych do szkół miejskich w r. 
1889, szósta część była odrzuconą dla bta- 
ku miejsca, szkoły zaś były ogromnie prze 
pełnione, gdzie bowiem na ławce powin- 
no siedzieć dwoje dzieci, siedziało troje 
i czworo.” 

Wracając do Anglii, okaznje się z tegoż 
kalendarza, iż wzrost szkół wyprzedza 
ostatnimi czasy nieznacznie wzrost samego 
zaludnienia Anglii; podczas gdy to ostatnie 
powiększyłosię w r. 1889 o 1,36"/,, liczba 
miejse szkolnych wzrosła © 1,577, P 
konieć r. 1889 ilość dzieci, uczęszczających 
do szkół elementarnych w Anglii, wynosiła 
18%, ogólnej cyfry Indności. W Rosyi licz- 
ba uczących się, według danych 1886 r. 
wynosiła zaledwie 1,5*/, ogólnej cyfry lu- 
dności Rosyi europejskiej, 


Przemysł, Kandel i komunikacye, 


Cła. 

— „Dień* donosi, iż komisya taryfowa 
przychyliła się do prośby towarzystwa rol- 
niczego w Moskwie w kwestyi zakazu przy- 
wożenia wyczesków wełnianych z zagra» 
nicy i w sprawie podwyższenia cła od wel- 
ny zagranicznej. 

— Według urzędowych rozporządzeń, ku- 
pony i wylosowane obligacye 49/, pożyczki 
złotej IV emisyi z. r. 1890 przyjmowane 
będą przy opłatach celnych. 


Drogi bite. 

— Na projektowany w r. 1891 remont 
szosy od m. Miechowa do stacyi tegoż na- 
uwiska, kolej dątrowska, jak dowiaduje się 
pon warszawski“, postanowiła potrze- 

a ilość kamienia (72,000 padów) prze- 
wieźć po zniżonej taryfie */gq KOP. pu- 
da i wiorsty. 

Drogi wodne. 


— Port w Eupatoryi znajduje się, jak 
wiadomo, w nadsr pierwotnym stanie. Jest 
on zupełnie otwarty dla pasujących wia- 
trów, wskutek czego staje się często wi- 
downią rozbicia okrętów. Z drugiej stony 
4 powodu uwrudnionej komunikacyi z por- 
tem ze strony lądowej, niezmiernie bogate 
w płody ziemne i oblite kopalnie soli ka- 
miennej, okolice Kupatoryi nie znajdują 
zbytu dla swoich produktów. Obecnie kom- 
pania francuska z kilkoma poważnymi ka» 
pitalistami na czele zamierza urządzić 
w zatoce eupatoryjskiej tamę, a nadto 
przeprowadzić drogę żelazną od stacyi dró- 
gi żelaznej łozowsko-sebastopolskiej Biok- 
Onlar do Eupatoryi. 

Drogi żelazne. 

— Skutkiem zasp śniegowych, droga a- 
zowska nie przyjmuje odpowiedzialności za 
terminową dostawę towarów. 

— Droga żelazna dońska przyjęła napo- 
wrót odpowiedzialność za terminową dosta- 
wę towarów. 

— Komnunikacyę kolejową na linii: Wie- 
deń-Ostrów-Luudenburg- Brno-Giiuzensdorf- 
Dulley i Friedeck, przywrócono. 

— Droga żelazna fastowska podniosła 
turyfę dla przewozu mączki cukrowej z '/4, 
na Ys i dla przewozu rafinady z '/, na "jv 
kop. od puda i wiorsty. 

— Zarządy dróg żelaznych, jak donosi 
„Nowoje wremia,* ponownie zwróciły u- 
wagę na fakt, że osoby wysyłające ładun- 
ki, podają niewłaściwie ich nazwy, w celu 
korzystania z tańszej taryfy. Naprzykład, 
zamiast grubej bibuły do opakowywania, 
iadunek zawiera cienki papier podlegający 
wyższej opłacie it. p. Dla zapobieżenia 
tym nadużyciom za wykrywanie agen- 
tom dróg żelaznych przyznano połowę 
kary, nakładanej na wysyłającego towar 
pod fałszywą nazwą; oprócz tego karze pie- 
niężnej będą podlegali i ją ści kolejowi 
za faiszywe podawanie wagi ładunku. Środ- 
ki te jednakże dotychczas nie osiągały 
skutku, głównie z tego powoda, że ci 
kolejowi zmnszeni byli niezmiernie dlugo 
czekać na otrzymanie należnego im za wy- 
krycie nadużyć wynagrodzenia i dla 
też pelnili swoje obowiązki nader o e. 

— Zarząd drogi żelaznej ko-ko- 
złowskiej, ppojektuje, oprócz już ukończo= 

"nych w przesziym, bi 


udową jeszcze nej 
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DZIENNIK ŁÓDZEJ. 


wieńsk do Lebiedani i Dankowa, a że 
aa aty) Bogi ad Kozłowa przez Clmie- 
lewo, hmatkę, Ławrówkę I Uwarowa 
do Bałaszowa, a z czasem dó jednej ze 
stacyj drogi żelaznej griasko-carycyńskiej. 
Starania w ministeryam kómunikacyj 0 
uzyskanie koncezyi na budowę wymienio- 
nych dróg silnie zatrwożyły _ kup- 
ców tambowskich, którzy w liczbie 53 po- 
dali do rządu zbiorową prośbę o połączenie 
'Tambowa z  projektowanemi drogami. 
Oprócz tego, w tych dniach tambowska 
„duma“ wysyła do Petersburga odpowied- 
nią NAGITA 

olei dąbrowskiej postanowił 
na zasadzie decyzyi p. ministra komunika- 
cyj wybudować na stacyi Bzin rzeczonej 
kolei skład na materyały łatwo zapalne. 

Handel. 

— Najgłówniejsze targi skór futrzanych 
znajdują się, jak wiadomo: w Lipsku, Lon- 
dynie I w Niższym-Nowogrodzia w czasie 
trwania jarmarku dorocznego. Ponieważ 
w Królestwie, ani w Cesarstwie niema 
specyalnych garbarń do wyprawy futer, 
tysiące więc skór karakulowych, gronosta- 
jowych, sobolich, lisich i tu d., wysyłane 


od | są do garbarà lipskich i stamtąd powraca- 


ją do składów tutejszych, jako towar za- 
graniczuy, co wpływa na znaczne podwyż- 
szenie ceny, albowiem opłata celna i ko- 
szty transportu Są dość wysokie. Skład- 
nicy futer z głębi Rosyi i kilku właścicieli 
garbarń futer w Lipsku, porozumiewają 
się w sprawie przeniesienia targu futer z 
Lipska do Warszawy; jako do miejsca, 
bardziej odpowiedniego dla haudlu hurto- 
wego futer, niż Lipsk, gdzie ograniczyłby 
się handel tylko do zbycia skór amerykań- 
skich. W tym celu ma być wysłana przez 
haudlarzy futer delegacya do Petersburga. 

— ,„Birżewyja wiedomosti* donoszą, że 
powstające w Petersburgu towarzystwo 
handlu wywozowego ruskiemi futrami, bę- 
dzie brało w dzierżawę prawo polowania 
w pewnych miejscowościach i urządzać bę- 
dzie zakłady dla wyprawiania fater. 

— W dniu 31 stycznia r. b. upływa już 
rok od czasu zawarcia przez rząd raski 
traktatu handlowego z Jajonią, ua mocy 
którego ruscy poddani mogą mieszkać i na- 
bywać domy w całej Japonii. Liczni ban- 

njący ruscy skorzystali juź z tego prawa 
f założyli już kilka faktoryj w Tokio, a 
także w innych punktach, 

— Minister skarbu zatwierdził nowe 
przepisy o przewozie kolejami towarów za- 
granicznych „trausito* przez Rosyę, 

aa r: 

— Di zmniejszenie długu państwo- 
wego o 19 mil, rs, z nadwyżki budżetu 
1890 r. nastąpi w b. m, przy emisyi 4*/, 
pożyczki przeznaczonej dla konwersyi obli- 
gacyj kolejowych z r. 1875.  Zamierzonej 
operacyi nadany będzie charakter prostej 
wymiany, ponieważ subskrybcya na nowe 
obligacye nie będzie ogłoszona. 

— W tych dniach do mennicy peters- 
burskiej ma być dowieziona nowa partya 
złota uralskiego, w ilości 176 pudów 39-iu 
funtów i 12-tu zołotników. 

Przemysł. 

— Przemysłowiec ze Szląska Górnego, 
p. Kopeć, w spółce z jednym z Warszaw- 
skich chemików ma założyć w Warszawie 
fabrykę aniliny z miału węglowego ial- 
koholu. 


— Ohemik warszawski, p. K., powziął 
zamiar otwarcia w Warszawie farbierni 
chemicznej skór delikatniejszych, sprowa- 
dzanych dotąd z zagranicy, jak up. skóry 
koloru złotawego i innych. 

— Sprawozdanie Herbette'a o stosun- 
kach robotników, Wykazuje, że stosunki 
te są w Niemczech daleko mniej korzyst- 
nemi, niż we Francyi. Niemieccy robotni- 
cy nie zdołają nawet przy podjęciu wiel- 
kich trudów zapewnić sobie równie bez- 
piecznej egzystencyj, jaką zyskać mogą 
robotnicy francuscy, pobierający nierównie 
wyższe wynagrodzenie. Nawet wśród ko- 
rzystnych waruuków robotnik niemiecki 
mie zdoła nigdy dojść do stanu ztmożności 
robotnika francuskiego. 


chta; a 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, w obesnej chwili 


| nieczynne, 
Staszyc pod Strzemieszycami i Tadeusz 
w Strzyżowicach; 3) huty cynkowe: dwa 
zakłądy pod Będzinem i w Dąbrowie, za- 
traduiające ókoło 300 roiotników, pod za- 
em iera Rogalewicza; 4) walco- 
wnie blachy cynkowej: fabryka w Sławko- 
wie (n nna); 5) grunty i place do tych 
zakładów i kopalń 


nal t i 
Da anaim jednak 


N. 1 
formował w jaki sposób dziecko ma być 
wychowywane. Obeenie Arturek skończył 
lat 4i jak zapewniają jego bliscy, kompo 
maja na fortepianie właśne wenye, która 
naturalnie zachwycają rodzinę. Po pew- 
nym czasie ojciec cudownego dziecka, p. 
J.R. zamożny kupiec tutejszy, zamierza 
oddać je pod kierunek prof. Joachima. 

(—) Ulica Skwarowa pa długości od 
Dzieluej do Cegielnianej przedstawia widok 
wielce ciekawy. Przez przeciąg trzech 
czwartych części roku zamienia sią ona na 
krainę „wodą i błotem płynącą”, przez któ- 
rą przeprawa szczególniej w dni deszczo- 
we, należy do czynów prawdziwego boha- 
terstwa. W chwili obecnej wzmiankowana 
ulica stała się miejscem zrzucania całej 
masy Śniegu, uprzątanego z domów i nlic 
okolicznych i dekorującego ją w olbrzymie 
stosy, ciągnące się szpalerem z jednej, nie- 
zabudowanej części ulicy. Z nastaniem od- 
wilży cale te masy śniegu stopnieją i z po- 
wodu wzniesionego położenia ulicy spłyną 
napowrót na miasto. Niedbałstwo czy lek- 
komyślność wywożących śnieg są tem wię- 
cej karygodnemi, iż o kilkaset kroków da- 
lej zaczyna się nizina i pole zamiejskie, 
będące chyba miejscem o wiele odpowied- 
niejszem dlą wywożenia śniegu, niź w czę- 
ści zabudowana ulica. 

(—) W lasku „Grabinka” na terytoryum 
Bałut, kilka ludzi napadło włościanina 
Wilczska ze wsi Stare Łagiewniki. Napa- 
stnicy pobili go i zabrali mu kożuch, któ- 
ry jeduak odzyskał przy pomocy nadbie- 
głych ludzi. Podczas tego wynikła pomię- 
dzy napastnikami, a przyjaciółmi W. Bój. 
ka, z której walczący z obu stron wyszli 
silnie potarbowani. 

(—) Dziś w teatrze Victoria daną 
będzie operetka J, Straussa: „Zemsta nie- 
toperza. 

(—) Sprostowasie. W namerse wczorajszym 
„Dsiennika”, w kronice „Piękny uczynek“, wiersz 3 
z dołu, samiast „Poryża*, powinno być „Ber- 

Ina*. 


Ubezpieczenia. 

— P. Jerzy Bpsteia w Warszawie otrzy- 
mał reprezentacyg półntcnego (Siewiernoje) 
towarzystwa u , które d 

w Warszawie reprezentacgi nie posiadało. 

Wykształcenia przemysłowe. 

= W gazecie „Nowoje wremia" czyta- 
my: „Podłag danych departamenta han- 
diu i przemysłu, z 21,810 osób, zarządza- 
jących fabrykami i zakładami przemysło- 
wemi, tylko 1,471, t- j, niespełna 7*/, 
otrzymało wykształcenie techniczne, licząc 
w tej liczbie nietylko tych, którzy ukoń- 
czyl wyższe techniczne zakłady naukowe, 
ale i tych, którzy kształcili się w zakła- 
dact średnich i niższych szkołach profe- 
syomalnych. Tak ograniczony procent pra- 
cujących w przemyśle poważnie wykształ- 
conych techników, tłómaczy się napływem 
techników cudzoziemców, którzy przeważa- 
ją w większości fabryk i zakładów prze- 
mysłowych; oprócz tego kierownikami wie- 
Mm przedsiębierstw fabrycznych, jak to wi- 
dać z przytoczonych wyżej cyfr, są ludzia 
niemający żadnego  teclinicznego wy- 
kształcenia. Dzięki tym przyczynom, na- 
wet niewielka liczba techników, która 
kończy corocznie kursy w ruskich zakła- 
dach naukowych, nie znajduje zajęcia 
w swoim fachu i rozprasza się w rozmai- 
tych kancelaryach i kantorach, lub cierpi 
niedostatek, jeżeli pracy zupelnie znaleźć 
nie może. Sprawa ta była już niejedno- 
krotnie w prasie omawianą. Pomiędzy in- 
nemi, zwrócono teź na nią uwagę na zjeź- 
dzie ruskich pracowników na polu wykształ- 
cenia technicznego, przyczem profesor I. I 
Nikitskij proponował ustanowienie nanko- 
wego cenzu dla osób, zajmujących posady 
dyrektorów i inne odpowiedzialne urzędy 
w fabrykach. Wkrótee ma być utworzona 
specyalna komisya dla rozpatrzenia tej kwe- 
styi i zbadania przyczyn, dla których tech- 
nicy ruscy z taką trudnością otrzymują 
odpowiednie ich uzdolnieniom miejsca“. 

Wystawy. 

— Delegaci komisyi reprezentacyjnej na- 
szych wystawców, którzy się znajdowali 
na czwartkowem posiedzeniu komitetu wy- 
stawy środkowo - azyatyckiej w Moskwie, 
nadesłali do Warszawy telegram, iż spra- 
wa wystawców naszych znajdaje się na 
dobrej drodze i będzie załatwioną pomyśl- 
nie. Deklaracye na pomienioną wystawę 
w kancelaryi muzealnej przyjmują się je- 
82020, 


Z MIASTA i OKOLICY. 


(—) Kochina. Doświadczenia leczenia sů- 
chotuików płynem d-ra Kocha, dokonywane 
są blizko od 4 tygodni przez d-ra Przed- 
borskiego w szpitalu zakładów scheible- 
rowskich i w szpitalu starozakounych. 
Chorzy poddawani doświadczeniom są 0b- 
serwowani przez wiela członków tutejsze- 
go towarzystwa lekarskiego. Czterech le- 
czonych metodą Kocha przedstawiono na 
ostatniem posiedzeniu towarzystwa lekar- 
skiego w duiu 7 b. m, Ostateczny wynik 
doświadczeń dotąd jeszcze nie jest wiado- 
my, jednakże w dwu wypadkach cierpie- 
nia (wilk i gruźlica), okazało się znaczne 
polepszenie. O dalszych rezultatach do- 
świadczeń nieomieszkamy zawiadomić we 
właściwym czasie, 

(7 Były pełnomocnik  przedsiębierstw 
prywatnych na kolei tutejszej, B., cierpią - 
cy od dłuższego czasu na chorobę piersio- 
wą, pojechał do Berlina w celu poradzenia 
się, czy czasami nie jest to gruźlica płuc. 
Lekarze tamtejsi postawili dysguozę i za- 
kwalifikowali go do chorych na suchoty, 
następnie poddali go leczeniu metodą d-ra 
Kocha, Po pierwszej injekcyi nie było ża- 
dnego rezultatu, lecz gdy mu wstrzyknięto 
po raz drugi limfę leczniczą, B. w krótkim 
czasie umarł. 

(—) Komunikacya na drogach bocznych 
w okolicy Łodzi jest bardzo utrudniona 
skutkiem zasp śniegowych, które potwo- 
rzyły formalna wały, zagradzujące prze- 
jazd. Z tego powodu daje się odczuwać na 
targach tutejszych wielki brak artykułów 
spożywczych, których ceny przekupnie pod- 
nieśli do niebywałej wysokości, Podrożało 
PJ masło i jaja. 

(—) Cudowne dziecko. Państwo R. ma- 
q sjuke, który w 3-im roku swego życia 
okazywał niepospolity słuch muzykałny i 
zaczął wygrywać na cymbałkach dziecin= 
nych łatwe melodye, Źwróciło to u 
ojca, który zaczął udzielać chłopen lekcyj 


KRONIKA. 


— „Birżewyja wiedomosti* donoszą, ża 
prace około rewizyi ustawy rzemieślniczej, 
mają być powierzone specyalnej komisyi, 
do składu której ma wejść kilka osób 
mrzedowyoh | przedstawicieli rzemieślni- 

w. 


— „Peterb. wiedomosti* dowiadują się, 
iż oprócz niedawno urządzonych konsala- 
tów w Halla, Liwerpoolu, Algierze i in- 
nych punktach, nę wrr jest otwar= 
cie konsulatów i misyj dyplomstycznych 
w Glasgowie, Riece, Dublinie, na wyspie 
Cejlon, w Barcelonie, Messynie, Amsterda- 
mie, Szczecinie, Skutari, Tulonie i in, 

— Gazety moskiewskie donoszą, Iž dy- 
rektor teatrn w Moskwie, Korsz, podpisał 
już kontrakt o występy gościnne swojej 
trapy w Warszawie podczas wielkiego 


zaś nie. 

— Z Królewca wydalono wielu żydów, 
poddanych ruskich. Fakt ten obudził zdzi- 
wienia wobec dwieżo opublikowanego de- 
kretu, dozwalającego na wpuszczanie do 
Prus robotników z Rosyl. 


warszawskiej: K j, Lucce, Kapusti 
na fortepianie. Po pewnym czasie Artu-|ski i Kwiatkowski; towarzysz prezesa 
rek wygrywał piosnki w gronie rodzinuem | da kaliskiego Naumow. Radoy stanu: 
tak udatnie, że zadziwiał słachaczy, Wia-|czyciel religii wyznania protestan 


domość o tem rozeszła się poza granice 
kółka rodziny, wielu też zuawców muzyki 
a pomiędzy nimi muzyk tutejszy W. za- 
pragnął posłuchać gry jego. wte ao 

i 


popisem, poradził rodzicom, aby zasięgnę owskiego Swierczyński; lubel 
opinii profesora konserwatorynm berliń- icz. Radcy kolegialuego: na 
skiego, Joachima. Pp. R. nsłuchali tej ra- | czy szkoły rysnnkowej w Warszaw. 
dy i znakomity profesor zapowiedział mal-| Adolf Woliński. Ordery św. Anuy 


cowi świetną przyszłość, jeśli talent jego 
rozwijał odpo ` ronił | warsz. Trautfeter; św. 
popisów w szerszem kółku i poiu- | członkowie sądów okręgowych 
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So W 
skiego hr. Mantejfel, siedleckiego Brzeziń- 
ski; członek izby sądowej warszawskiej 
Kostyrja: członek płockiego sądu Milewski, 
piotrkowskiego Kołczauowski, łomżyńskie- 
go Grabowski; towarzysze prezesa sądów: 
kaliskięgo Podgorecki, siedleckiego Mn- 
drow. Św. Anny klasy III sędziowie śled- 
czy: X rewiru m. Warszawy Dębski i w 
Suwałkach Guziewicz, „ Stanisława kl. 
I prezes izby sądowej warszawskiej Swie- 
czyński, sądu okręgowego handlowego Kon- 
cewicz, prof. uniwersyteta warszawskiego: 
Wostokow i Kfremowski. naczelnicy dyre- 
kcyj nankowych: chełmskiej Rublewski i 
siedleckiej Dobrowolski. Św. Stanisława 
klasy II sędziowie pokoja m. Warszawy: 
Biderman i Chołodowski, Błonia Biderman, 
Łodzi Boczkow i Andruszczenko, Przasny- 
sza Czerkaski, Łomży ks. Wołkoński, Sie- 
radza—Surkow, Władysławowa  Waśkie- 
wicz, Noworadomska Krafiwina; sędziowie 
śledczy m. Warszawy Sztukowski, pow, koń- 
a de Królikowski, nowoaleksandryjskiego 
Brodowski; członkowie sądów okręgowych: 
piotrkowskiego Rudniew i radumskiego 
Podgórski; podprokurstorzy: sądu war- 
szowskiego Smirnow, Aleksiejew i Aleksan: 
drowicz. Sw. Włodzimierza klasy Mej to- 
warzysz prezesa izby sądowej warszaw- 
skiej Kowalewski, podprokurator tejże iz- 
by Pomianowski, Św. Włodzimierza klasy 
Ul-ej inspektor uniw. warszawskiego Bar- 
sow, lektor uniw. warszawskiego Płoński, 
Św. Włodzimierza klasy IV-ej referent o- 
proga naukowego warszawskiego Bien- 


Warszawa. 

— Komitet budowy posągów dla Króli- 
kowskiego i Żólkowskiego uchwalił ogło- 
szenie nowego koukursu, ponieważ z się- 
dmiu projektów, dotąd nadesłanych, żaden 
nie odpowiada warunkom konkursowym. 
Sprawę postawienia pomnika Aloizego Żół- 
kowskiego na cmentarzu, odroczono. 

— Korespondent „Kuryera warszawskie- 
go” z Płozka donosi, że na podanie wniesione 
przez pp. Witosława Grzebskiego i Jana 

więcickiego, o koncesyę na wydawanie 
dwa razy tygodniowo „Gazety płockiej,” 
główny zarząd do spraw prasowych odpo- 
wiedział odmownie, 

— „Warszawskij dniewnik* donosi, że 
wobec koniecznej ostrożności przy stoso- 
wania preparatu prof, Kocha i dla uniknię- 
eia mogących się wydarzyć nieszczęśliwych 
wypadków i niaporozumień, za zezwoleniem 
JE. głównego naczelnika kraju ustanowio- 
na została przez ruskie towarzystwo le- 
karskie przy uniwersylecie warszawskim 
specyalna komisya, której członkom pozo- 
stąwione jest wyłączne prawo stosowabia 
preparatu, wypalezionego przez prof. Kocha. 

'odek ten komisya stosować będzie w kli- 
nikach uniwersyteckich, szpitalach m. War- 
szawy i w szpitalach wojskowych, a na- 
stępnie w prywatnych leczn . Do skla- 
du komisyi należą: przewodniczący—okrę- 
kogy inapskiar Eikas ae P. Ła- 
zarenko, oraz zastępcy przew u 

ofesorowie: W. owak, J. Kosiński, 

. Lambl, J. Stolnikow, E. Trautfetter, 
L. Tomas, M. Czausów, inspektor urzędu 
lekarskiego, Troickij, b. profesor Baranow- 
ski, naczelny lekarz szpitala wojskowega 
njazdowskiego, P. Stefanowicz, konsultanci 
tegoż szpitala: I. Maksymowicz i I. Mąkie- 
wiez, ordynator szpitala ćw. Rocha, T. He- 
ryng, zarządzający warszawską pracownią 
bakteryologiczną oraz warszawski lekarski 
inspektor M. Lewinskij. Członkami zaś ko- 
misyi tej sę prawie wszyscy profesorowie 
wydziału lekarskiego uniwersytetu war- 
szawskiego oraz wieln przedstawicieli in- 
stytucyj lekarskich cywilnych i wojsko- 
wych. 

— Po odłączeniu okazów zoologicznych 
i mineralogicznych, spółka wątszawskiego 
ogrodu zoologicznego zwróciła wszystkie 
okazy etnograficzne, warunkowo przez 
ofiarodawców złożone. Kilkunastu ludzi 
dobrej woli, jak donosi „Kuryer warszaw- 
ski,” z dr. Janem Karłowiezem, redaktoreni 
„Wisły,” na czele, zbiory etnograficzne 
przyjęło na swoją rzecz, z postanowieniem 
przęcież zapłacenia kilkuset rubli spółce 
zowlogicznej za szafy, Jednocześnie p. Leo- 
pold Janikowski, znany podróżnik afrykań: 
ski, dołącza swoje zbiory, które dotąd sta- 
nowię oddzielną wystawę w sali muzeal- 
nej. Połączone w ten sposób zbiory dają 
około 5,000 okazów, co już może stanowić 
poważny zawiązek muzeum etnograficzne- 
go. Zanim się znajdzie odpowiedni lokal 
na pomieszczenie i urządzenie muzeum, dó- 
stępnego dla publiczności, zbiory ze zwie- 
rzyńca i zbiory p. Janikowskiego przyjął 
Ty na skład we Frascati hr. Bra- 


— W czwartek zmarł ś. p. Dzierzkow- 
ski, właściciel jednej z największych fa- 
bryk wód gazowych w Warszawie. 

— Na posiedzeniu członków sekcyi rze- 
mieślniczej oddziału warszawskiego popie- 
rania przemysłu i handln, zajmowano się 
organizacyę pomocy lekarskiej. Między 
innemi odczytano projekt d-ra Natansona, 
który zaleca ntworzenie towarzystwa wza- 
jemnego ubezpieczenia na wypadek choro- 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


by. Towarzystwo składałoby się z pięciu | się sprzeciwić temu brutalnemu gwałtowi, 


grup: 1) osoby zamożne, choćby nawet ma- | gdyż większość bała się gorszej osiatecz- 
jące lekarzy stałych, lecz mogący zualeźć 

się w potrzebie wezwania lekarza innego, 
podczas nieobecności domowego; 2) osoby 
zamożne, korzystające z pomocy lekarskiej 
dla swych sług; 3) fabryki dla swych pra- 
ceowników; 4) rzemieślnicy warsztatowi; 5) 
ludzie średniej zamożności, jak: urzędnicy, 


Nikt nie rozamial tych języków, jakimi mó- 
wiliśny. Bardzo mało spotkaliśmy ludzi ro- 
zumiejących po niemiecku lub po angiel- 
sku; prawie wszyscy, którzy dotąd mieli 
z nami do czynienia w Brazylii, mówilł po 
portugalską. Dopiero, gdy zaczęliśmy wolio- 


ności i znosiła z pokorą wszelkie udręcze- | Warszawa, 16 
nia. Zresztą, komu się było poskurżyć? 


emeryci i t. p. Po ożywionej dyskusyi 
postanowiono oddać sprawę organizacyi 
pomocy lekarskiej, specyalnej delegacyi, 
która będzie wybraną na przyszłem ze- 
braniu. 

— Hallę targową na placu po kosza. 
rach Mirowskich w Warszawie, zobowią- 
zuje się wznieść pewna grapa kapitalistów 
francuskich, którzy npoważnili do trakto- 
wania w tej kwestyj z zarządem miasta 
jednego z budowniczych  warsząwskich. 
Idzie oczywiście o dzierżawę i prawo ek- 
sploatacyi na pewien szereg lat. Kapitali 
ści francuscy obowiązują się urządzić nowe 
ulice i pobudować na nich domy. 

Petersburg. 

— Urządzana przez kobiece kółko arty- 
styczne wystawa prac artystek-kobiet w 
Petersburgu, odbędzie się w pierwszej po- 
łowie marca roku bieżącego. Na wysta- 
wie umieszczone będą prace artystek nie- 
tylko ruskich, lecz także zagranieznych. 

— Zjazd przedstawicieli towarzystw 
opieki nad zwierzętami w Petersburgu 
trwać będzie od 27 stycznia do 4 lutego 
roku bież. 

— Na przyszłem petersburskiem guber- 
nialnem zebraniu ziemskiem rozpatrywana 
będzie kwestya założenia ruchomego mu- 
zeum wzorów wyrobów drobnego przemy- 
słu z powiatu petersburskiego. Opraco- 
wanie programu muzeum i ułożenie dla nie- 
go zbiorów, ma być powierzone oddziałowi 
drobnego przemysłu towarzystwa popiera- 
nia przemysłu i haudła. 

Ryga. „Nowosti” donoszą, że miejscowa 
inteligencya w Rydze urządza przytalek 
dla niewidomych. 

Z Kercza donoszą, źe mieszkańcy tego 
miasta starają się o zamianę tamecznego 
gimnazyum na średnią szkołę agronomi- 
CZNĄ. 


Z BRAZYLII. 


II. 


Zawiadomiono podróżnych, że dopełuio= 
ne będzie szczepienie ospy wszystkim oso- 
bom znajdującym się na okręcie. Wieść 
tę przyjęto bez szemrania i poddano się 
operacyi bez opora, a nawet z pewną oclo- 
tą, gdyż sami podróżni bali się ospy, jak 
ognia, Na różne choroby, prócz morskiej, 
zapadło na naszym okręcie sporo osób; 
szczególniej dzieci silnie chorowały, Do- 
któr okrętowy nie mógł podołać nawałowi 
pracy — wiele też osób zupełnie nie zna- 
azło porady lekarskiej. Z chorych umar- 
ło 7 dzieci; pochowano je w nocy, rzuca- 
jąc trupy przywiązane na desce do morza, 
od tylnej części okrętu, gdzie nikt z po- 
dróżnych niema przystępu. Porywano tru- 
py pocichn, aby nie wywoływać de- 
monstracyj. Troje dzieci było z rodziców 
polaków, a czworo szwedzkich. Z chwilą 
przybycia okręta do Brazylii pozostało 
chorych 6 osób dorosłych. W szesnastym 
dniu podróży przybyliśmy pod równik. Na 
szczęście było wtedy pochmurno, skutkiem 
tego ciepło dochodziło tylko do 38% O. 
W dwndziestym drugim dniu podróży na- 
szej, od samego rana, radość zawitała na 
okręcie. Zdaleka widzieliśmy już ziemię, 
cel naszej podróży: wysokie góry zielone, 
na tla których w dolinie roztaczało się 
malownicza Rio-Janeiro. Aromat dolatą: 
jący z brzegów coraz wstrętniejszym czy- 
mił uam pobyt na okręcie. Niestety! jesz- 
cze dzień cały kazano nam czekać na zie- 
mię.. Nazajutrz wysiedliśmy w porge; 
leez prędko przekonaliśmy sig że poto 
tylko, aby przechodzić nowe katusze na 
lądzie. 

Nareszcie znaleźliśmy się w oczekiwanej 
Brazylii, w kraju, o którym nam cuda o- 
powiadano. Ledwie zdążyliśmy podzięko- 
wać Bogu, że nas oswobodził z tego pie- 
kła, 0 ra, kazano nam pakować się w 
drogę. ciwszy więc wzrokiem na oko- 
licę, z ciężkiem sercem podążyliśmy w gro- 
madzie ku drugiemu końcowi portu, gdzie 
stały promy i łodzie. Na tych ruchomych 
mostach przewieziono nas na wyspę, która 
zabudowana jest szopami i barakami róż- 
nej wielkości. "Tutaj powiedziano nam, że 
jest to specyalnie obrane miejsce, jako 
puokt zbormy dla emigrantów. Nac zapa- 
dala, wszyscy głodni i zmęczeni szukali 
schronienia. Wskazano nam wielką szopę, 
do której mieliśmy się udać na wieczerzę. 
Nie puszczono nas jednak swobodnie, oto- 
czyli nas sznurem pacholkowie, uzbrojeni 
w karabiny i pod konwojem, jak więźniów, 
prowadzili do rzekomej jadalni, Niektórzy 
nie mieli sił stąpać, tak byli znużeni, po- 


pyan j b 
n pindia za aaie w Ike nie dnia] 


dzić do szopy, urzędnik jakiś wypytywał 
się każdego kolejno po niemieeku o imię, 


nazwisko, wiek, skąd pochodzi i gdzie chee 
się udać. Na to ostatnie pytanie nikt nie 
uniał odpowiedzieć, każdy jędnak pragnąc 


uwolnić się ze szponów, w jakielt go dotąd s 


los trzymał, wymieniał pierwszą lepszą 
nazwę miejscowości, najczęściej tę, jaką u- 
słyszał od poprzedniego wychodźey. Pozo- 
stawszy na miejscu, niektórzy odrazu byli- 
by się stali ofiarami głodu i śmierci. Po 
spisania nas wszystkich, okazało się, że 
partya emigrantów liczy 4,000 osób, prze- 
ważnie narodowości włoskiej, niemieckiej, 
polskiej, francuskiej, szwedzkiej, hiszpań- 
skiej i belgijskiej. Obwieszczono nam, że 
pozostaniemy na wyspie dla wypoczynku, 
dopóki nie padzie rozporządzenie z Rio- 
Janeiro o wysłaniu nas ua miejsca prze- 
znaczenia. Ja z p. G. wybraliśmy prowin- 
cyę Saint-Catharima, 6 której słyszeliśmy, 
że ma klimat umiarkowany i pod wzglę- 
dem kultury jest na równi z prowiacyą 
Rio-de-Janeiro. 


KOZNALTOSOL 


Xx Ukłon automatyczny jest najnowszym 
wytworem bujnej fantazyi yankesów, Stanie 
sią więc zadość wszystkim skarżącym się na 
niewygodny i zdrowiu szkodliwy sposób kła- 
niania się, Pewien amerykauin w New-Yorku 
dokona? wynalazku, który zastępuje w sposób 
automatyczny zdejmowanie kapelusza, — Spoty- 
kasz znajomego, któremu należy się ukłon od 
ciebie, potrzebujesz więc tylko pociągnąć za 
cieniutki sznureczek, zwieszający się po jednej 
stronie kapelusza, a wnet otwiera się klapa 
na kapelusza, wyskakuje gentleman i kłania 
się z gracyą przechodzącemu. W New-Yorku 
kapelusze takie cieszą się roaległem zastoso- 
waniem, 


TELEGRAMY. 


Moskwa, 15 stycznia. (Ag. p.) Dziś 
zaczęła znów wychodzić gazeta „Ruski 
kuryer,” 

Mitawa, 15 stycznia. (Ag. p.). Wczoraj 
odbyło się tu pierwsze Sahe wlażlo przy- 
bylego z Petersburga ruskiego towarzy- 
stwa dramatycznego Lińskiej - Nemetti. 

Berlin, 15 stycznia. (Ag. p.). U posta 
ruskiego odbył się dzisiaj obiad na cześć 
następczyni tronu meiningeńskiego księżni - 
czki Karoliny pruskiej. Obiad dany byl 
na 21 osób. Obecnym był następca trona 
meiningeńskiego i przyjaciele posła; po 
obiedzie odbył się wieczór. 

Londyn, 15 stycznia. (Ag.p.). Wedlug 
doniesień z Madrytu, sądzą obecnie, ża 
aresztowany w Olot człowiek jest town- 
rzyszem | wspólnikiem Padlewskiego, ma- 


jącym na celu baprowadzić policyę na fal- 


szywy trop. 

Petersburg, 15 stycznia. (Ag. p.). „Pe- 
terb. wiedómosti* donoszą, że system za- 
wierania jednakowych konwencyj handlo- 
wych z zagranicznemi państwami ma być 
zaniechany, a natomiast przyjęty będzie 
system zawierania oddzielnych umów z pań< 
stwami, z któremi wiążą Rosyę ważne in- 
teresy handlowe. Tasama gazeta donosi, 
że w Noworosyjsku zakładą się vank rol- 
niczy, 

Senat wyjaśnił, że obrońcami prywatny- 
mi nie mogą być osoby, pozostające w służ- 
bie rządowej, lub urzędujące z wyborów. 

Wczoraj otwarto tu IV zjazd lekarzy 
ruskich, zwołany na cześć Pirogowa, Za- 
gajając posiedzenie, pr. Sklifasowskij wy- 
raził życzenie, aby lekarze skupili się wię- 
cej dla dobra kraju. Najpierwszą kwestyą, 
aką się zajmie zjazd, będzie rozpatrzenie 

ochowskiego leczenia. 

Petersburg, 16 stycznia. (Ag.p.). W Zbio- 
rze praw | rozporządzeń rządowych ogło- 


fraganem. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Weksle krót. tarm, tia: 
Herlin 41.56, 95, 42.191/,, 17 
34% bia Za (3_m.) S g TR P 
75.05 kup; 4%, liny Ukwidacyjas Krl Polaki 
duga 94. is 94,35, 50 i 94.25 p 
94.00 kup.; bilety ba | moru rus. I 
104.50 kąd., 104.00 kups 5% wschodnia I 
am. 10828 iyd, Li emieyi 10486 żąd, III emisyi 


tąd, 9860 kup, ITI seryi li. B 97.75 żąd., 97. 
40, 50, 6%, 65 kap; 5%, isty Ba móc 
Warenawy | 100.00 żąd., IF 9825 UI 97.50 
1V 96.50 żąd., V 06.50 kyl; zasta- 
wne miasta Łodm seryi I-ej seryi 97,00 £ Il-aj 
seryi 95.00 żąd., III-ej 94.75 ; 
iyd, 94,15 Dyskonto; barlin Gs 


Ładai n 
Ja ejua 47.5, pożyczka premiowa ra ty! 


Petersburg, 15 stycznia. Waksie na Lowlyu 84.70, 
II pożyczka wschodnia 104%, [LI La ezka wscho- 
duia 1067/,, 444%, listy zastawne krwlyt. ziomakia 
138.00, akcye banku ruskiego dla haudlu sagrauicz- 
nago 283.00, = e a banku dyskoutowago 

5.00, banku między owsgo 503 50), warsząry- 
skiego bauku dyskontowsgo ——, 

Berlin, 15-go stycznia. Hanknoty ruskie zsraa: 
13830, na dostawę 23825, weksle ua War 
13160, ua Petersburg kr. 237.25, na taterabar| 
dł. 235.90, na Lomlyu krót. 20.32//,, ua Foańya s. 
20,22, na Wiedeń 177.90, kupony celue S2460; 
3%, listy zastawne 7220, 4%, listy likwidneyjna 
6960, potyczka ruska 4%, z 18%) r. 97,80, 4, 2 
1857 r, 68.10, 6*/, renta złota 107.00, 5%, r. st. s 1854 
r. 105.60, pożyczka wschodnia Li sin. 71.80, I emi- 
syi 79.10, 5%, listy zastawne roskia 108.50, 5%, põ- 
życzku premiowa z 1364 roku 178.00, taksż z 1455 
r. 164.70, akcye drogi żel. warszawsko-wielańskiej 
230.50, akcye kredytowe aaxtrynckie 176.40, akaye 
warszawskiego banku haudlowego ——, dyakonto- 
wego 87.00, dyskouto uiemieckiegu baniu państwa 
8/47, prywatue 3%4%,, 

Londyn, 15 stycznia. Pożyczka raska z [843 rokn 
g sum. S 2V Konsóje augialskie 97*/,,, s- 
yea. 

Warszawa, ió stysznia. Targ ua plaen Witkem- 
skiego. Pszenica sa. ord, —, pstra | dobre — — 
„, biała — —555, wyborowa 585—600, żyta 
wyborowe 70—485, srednie — — —, wadliwa — 
— —,jęcznień 2 i $o rad. — — —, omnia 230 — 

(0, gryka — — =, rzepik letni —, ziwowy — 
— , rzepak ‘aps zim, — — —, groch polug — — 
— , cukrowy — — —, a — — ta korset, 
kasza jaglana — — —, olej rzspakowy — — 
lniany — — — sa pud, 

Dowieziowo pszenicy 150, żyta 10), jęczmienia 
—, owsa 300, grochu polnego — koray. 

Warszawa, 16 stycznia. Ukowiia. Hurt. skład. 
za wiadro 100% — 11.—; za 800—8,80. Szynki sa 
wiadro 190%—11.15; sa 80—5.92. 

Berliu, 15 stycznia. Pszenica 162 — 196 um li 
——, ua czerw. lip. 19550. Żyto 165 —1 
um stycz. 178,00, na kw. mj, 171,00. 

Londyn, 14 stycznia. Cukier Jaws 15!/, stalo. 
Cukier birakowy 1214 Mocno. ' 

Liverpool, 14 stycznia Nawełua. Sprawozdanie 


końcowa. Obrót 12,000 hel, ers na c. U 


wywóz 1500 bel. Stale. 


Ej 


ska; na styczeń luty — — — — —, ma ma- 
rzec S'a sgh, ns iNArZEG Sig 
nabywcy, ua kwiecień maj 5%/,, nab . na mój 


czerwiec 0'/„ nabywcy, na czerwiee 
— — --, na lipiec sierpień 5Y, uabywcy, nx siar- 
pień wrzesień —. 

Now-York, 14 stgeznia Rawana Q'a, m NS. Ur 
leani Ihe 

New-York, 14 stycznia. Knwa (Fair- Rio) 19.00, 
Kawa FairRio X / low ordinary us sierp, 16,06, 
w pażdz. 15.57 
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Iza Zini 
Glołda Warszawska. | 57 usAT 


Żądano < Końcu gieldy , 
Za weksle krotketerminowe 


na Berlinu zx I00'mr. - . , i255 4465 
na Londyn za | Ł,. . . . 857 8,59 
na Paryż za 100 fr. 34 30 45 
na Wiedeń za 100 M 7870 76 LO 
Za papiery państwowe, 
Listy likwviacyjne ir. Pol. - 70 | 95.25 
Ruak sokyczka wschodnia  . fingas 115.78 
„ G wewuz, r. IRS? 92.60 ; 
Listy zast. zis. Nergi | 98.— | 39— 
“ e w : MI | 97:75 
Listy sast, m, Warsz Ser. [ . 104— | 1060 — 
W o» w 4 - „| 9050 
Listy zast. m. Łodzi Sergi (|. -| 97.— 97— 
=" a 4 IL: 95— | 6 
om « m IU 9475 | 94.75 
Glełda Berilóska. 
Banknoty makie zaraz . . - |237 — | 23660 
w MA dostaw. 226.75 | 236.75 
Dyskonto prywatne. . . . Ly Vha 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Zmarli w dwn 16117 stycznia: 


szono dziś przepisy o przechowywania i p irukie 
wydatkowaniu kapitału, pochodzącego z chlppenw” Ar zal gy mj z tej 
e pik oo| ag zm ozn rę wąs 
o censns majątkowem przysięgłych, Mi 

Aschabad, 16 stycznia. (Ag. p) Z WABO: ck BOB DJ © 
m pocztowego pomiędzy Uzun-Adą a Kizil- | Anua sake lat eg ia 
śrwaten: skradziono 4,174 rud—Z Kasz- akonni: dsios do lat 15-tu rmspło 4. w taj 
mru donoszą o przybycia tam wielkiej wy- maj le + Freha w ++ AE pr 
prawy angielskiej, mającej cele naukowe i RE. s 
amr dwaj m celem jest. M rrr 

u Anglii miesz w Kaszgaru A : 

Raym, 18 stycznia. (Ag. p). bewolakij Pło pa 
wi fo Petarsburga. 

Metz, 16 styczuia. Gg: p.). Prasa tu- 
taza donosi, żę dr, Fritzen mianowany 
jes. biskupem strasburskim, a pi 

atedry w Metzu, Marbach, blskapem su- 


Teatr Łódzki. 


VICTORIA. 


W. niedzielę d. 18 stycznia 1891 r.| AŻ 
Gościnny wystep 
Lucyi Micińskiej 


Zemsta WiEtOpETZA 


(FMEDERMAUS5). 


Operetka w 3 aktach, przez Ry- 
szarda Grenće, mūz. J. Straussa. 
OSOBY : 

yar śpiewu p. kaca 

el Eisenstein p. Jarszewski 
Rozalinda jego żena p-ni Micińska 
p-ni Brunikowska 
p-ua Pieborówna 


Mate 
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KONCERT 
37 pułku piechoty 


Adela 
Książę Golesko 
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Berta p-na Prawdzio s od 11—1 w poł. i od 3—7 wiecz. 
Ali-Bey Szymborski [SALA OGRZANA. 14—1 1866--50—0 
Ramuzin p. zomezwi, e z: 
Pa b p. Ceremmrzyśski 1ESZCZONIE auczyciel MUZYKI z patentem 
Ma ataa, È Wilocki Obwieszczenie, np aero 
księcia + p. Walentowski  „Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego skiego, mający pozwolenie 


prowadzić szkołę mu- 
zyczną, były dyrektor 
szkoły, chórów kościelnych i 
nauczycie] śpiewn przy gim- 
nazyum, Feliks Krzyżanow- 
ski zamieszkał w m. Łodzi 
i życzy sobie udzielać lekcyj 
fortepianu i śpiewu w językach: 
ruskim, połskim i niemieckim. Wia- 
domość: Hotel Victoria u właści- 
ciela W-go Freudenberg. 2093-0 


m. Łodzi, 

W zastosowaniu się do $ 22 usta- 
wy, podaje do powszechnej wiado- 
mości, iż zażądane zostały pożyczki 
na nieruchomośći : 

l, pod M 737, przy ulicy Piotr- 
kowskiej własną Lewka Jaku- 
bowicza, pożyczki dodatkowej 
rs. 8,000, 
pod M 90k, przy ulicy Drew- 
nowskiej, własną Pantalejmona 
i Maryi małżonków Możarow- 
skich, pożyczki dodatkowej rs. 
2,000, 

Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- 
leniu zażądanych pożyczek Stowa- 
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrek- 
cyi w przeciągu dni 14 od daty 
wydrukowania niniejszego obwiesz- 
czenia. 

Łódź, dnia 5 (17) stycznia 1591 

Za Prezesa Dyrektor: H, Kanstadt. 

Dyrektor Biura: A. swo. 

96— 


Goście, panowie, damy, służba. © 
Rzecz dzieje się w miejscowości kąpie - 
lowej. 


Bolę „Kisensteina* przeostawi pan Jar- 
szewski. 


W zupełnie ogrzewanym 


Cyrku A. Hancke 


w Łodzi, ulica Zielona. Przez czas karnawalu, 


zas” przyjmuje zamówienia 

gry fortepianowej ze skrzypcami 
lub bez takowych, na bale i wie- 
czóry tańcujące, „ulica Konstanty- 
nowska M 23, l-sze piętro, m. 11. 


F. Taube. 
94—2—1 


CODZIENNIE 
„ WIELKIE 


Q pietne Preistawiente 


Ostatnie występy 


najznakomitszego tegoczesnego 
pogromcy słoni 
p. Thomsona 
oraz występ zupełnie nowoprzy- 
byłych artystów i artystek. 
Dziś w niedzielę, 


2 przedstawienia 


jedno dziecko bezpłatnie. 
Szczegóły w afiszach. 


1-go przedstawienia 
„ 2-go przedsta- 


ae” Do sprzedania 


Siano z Dom. Bełdów. Za- 
mówienia przyjmuje J. B. 
Nowy Rynek X 4. 

82—3—1 


Do wynajęcia 


różne lokale 


w domu Nr. 265a na rogu ulicy 
J. Oh. Wiszogrodzki  |zjejonej i Spacerowej — jako to: 


Łódź, ulica Zawadzka X 437, dom M.|mjęszkania, kantor i skład. 


BO 0-181 Wiadomość na miejsca u właś- 
ciciela. 46—6—1 


KWIATY balowe | | owa | 
Towar zystwo hj klistów Łódzkich poleca pracownia kwiatów i Cyxe6mfi Mprorass Crbsan Mu- 


pomsx* Cyaefi 3-ro Ilerpokoncsa 
Przy sprzyjającej pogodzie Aleksandry Woelfie 


ro Owpyra I, B. IlerpymyRacz, xn 
reaverBywmiii By rop. Jogam 5% 
W niedzielę, dnia 18 stycznia r. b.julica Przejazd M 12 vis-à-vis pla- 
odbędzie się cu Cyklistów. 


Aout N. 1437, oówasaaeru, wro Hu- 
sapi 16 ana cero 1891 roga cs 10 
| d = Wszelkie obstałunki wykonywają Da 
koncert na 0 zie się szybko i starannie. Przyjmują AABATECA ABHEHMOC  MUYMECTBO 
Początek o godz. 2%/, po poł. OCTARIUEECA nocah NOKOŃEWIŁ Kap- 
c Cyaebńuli [pucrase Cwtaxa Mur|raomx uusesrapb, xab6b, chiń, 
KONCERT na lodzie posz Cyqeit III-ro Ilerpokoscwa-|ueóean u paanofi xoxamnejł yTBA- 
o godz. 7 wieczorem, 
1 1 last BŁ x0wb N. 1437, oOwaniu-|NpoXqaRK genere MEKAY nacxbgan- 


Do wiadomości J.W.P. fabrykantów m. 
Łodzi i okolic uprzejmie podaję, że 


introligatornię |VeŻyk, 


Z szacunkiem 


Dyrektor A. Honucke. 
108—1 


Tpa B% MeIbHUYHOÑ yCAALÓŻ 
ONCTRATNHOBA, GYAETR mpo 
się kwiaty do odświeżania. 90-3 
dp y aa m Annn eynp. Tyawniyct, 34- 
We środę zaś, d. 21 stycznia od- OG bABJEBIE. KAJOWAJOIĄCECH BE KHBOMŁ U Mep- 
będzie się 
ro Ospyra IL B., Ilerpymynacz,|pu x oniuenwoe 1520 py6, 38 xon., 
mureareraypniił BŁ ropoxb Jlo-|xxu pasaban BUupPyTeHAWXŁ OTŁ 
err, ro 23 Hnsapa, 1891 roaa kamu. 
cz 10 une, yYpa w» rop. Brepæb, Onncz u ombasy Npo4aBAEMNXK 
ua Orapow* Pakt, CyxCTL NpoXA |UpaXMETOBŁ NOKHO pAJEMATPUBATŁ 
arbes ĄBHRHMOE HMYIĄCCTEO upu-|y CyqeóRaro |IpucraBa M BI ACHD 
uaqdemamee Menges Wpeskem |npoxaxu na xśerh onoń. 
BAKAJOTEWINCECA BE MEÓCJU M TRAN- r. Joras, JjenaGpa 31 1890 r. 
KNX% crankaxs w onbuennoe 114/M. x. Oya. IipieraBz Ilerpymynac». 
py6. 50 ron, ua yaoBaerzopenie 100—1 
nperemaifń Mesa Ilemteca. 
Ounch n onary NPOĄABACMHX% 
AMETOBŁ MOWHO pAJCMATPHBATK 
y Cyacónaro Iipueraza m B% geit karię p obytu, 
npoąawu na mtori onofi. wydaną z titejszogo magistratu na 
T. Jloąat, Jfexaópu 31 aua 1890 r.imię Anny Kuźmy. 
M. 4. Cyaeón. Ilpucr, II mynacz.| Łaskawy znalazca raczy zlo- 
H à ZĘ 102 żyć takową w magistracie. 87—1 
Knichowiecki foszozeno Ileusypow 5 


Walischlósschen. 
Dobra ślizgawka 


ziś w niedzielę, d. 18 styczni 
od godz 2-ej 


KONCERT. 


Edward Hentschel 
w 103—1 


ZGUBIONO 


MAGASIN de MOSCOU 


Oddział detaliczny składu hurtowego 


RERCENBERGA I RAPPEPORTA 
DS” Zawsze ostatnie nowości Ty 
Gazy 
Materyały wełniane, jedwabne, plusze, aksamity i adamaszki. 
Bogato zaopatrzony 


w płótna i materyły bawełniane z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 
Sprzedaż podług cennika. 


Kołdry sławuckie, pluszowe, watowane i plaidy podróżne. 


ryan ty 


Paryzkie. 


"Upo t Kuwas KF 


Ceny state. M 


Północne Towarz, bezpiecze $ 


NAJWYŻEI zatwierdzone dnia 31 maja 1872 roku. 
Mamy zaszczyt podać do publicznej wiadomości, że Wiel- 
możnemu 


Jerzemu Epsteinowi w Warszawie 
powierzyliśmy 


Jeneralną reprezentacyę 


Towarzystwa na Królestwo Polskie. 


y DYREKCYA 
Pólnocnego Towarzystwa Ubezpieczeń 
95—1 


) £ 


i > 
| Rs. I0 za cały kurs kroju 
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie miasta zi i okolicy, 
| że z dniem 2 stycznia rozpoczynają się nadal w apecyalnej 
| szkole mojcj, przy ulicy Dzielnej X % 
EG” wykładu kroju 
wszelkiej konfekcyi damskiej najnowszą metodą 
wiedeńską. 
Metoda wykładana mie zyskała powodzenie przez swoj 
nadzwyczajną łatwość i zgrabny krój, bo nie uwłaczając żadnej 
metodzie, sle zdnrza się niestety zbyt cwęsto, iż pamie uczą się 
| kroju cezas długi, a w rezultacie nic nie umieją, gd ja w prze- 
| gagu niecałego miesiąca podejmaję się wynczyć | oho 
każdą z pań kompletnego kroju. cge uby natka kroju była do- 
| stępną dla wszystkich, oznaczyłam cenę 24 cały kurs rs. 10. Udzie- 
| lam również lekcyj na mieście. Osobom interesowanym mogę oka- 
| zać podziękowania od osób znanych w tutejszym mieście. 
2447-3-1 Gabryela Żukowska, na 
> , . IE CSE . 


Ważne dla Pań. 
"eq vip ouzvgą  $ 


Ammoniakalny Spiryi 
rozmaitej tęgości i w żądanych ilościach 
dostarcza 


Zarząd Fabryki Gazu 


w Łodzi. 


> POCOO 
Wybór powieści i nowelli 4 


) KLEMENSA JUNOSZY. ( 
u 


7—5—1 


(SZANIAWSKIEGO) 
10 rómów. 

Wydawnictwo to rozpoczyna się w stycznia roku bieżące- 
aj go i obejmować będzie 10 tomów objętości od 15 do 20 arku- 
szy druku każdy. Tomy wychodzić będą w odstępach miesię- 
|) cznych i zawierać w sobie najcelniejsze prace tego autora. [) 
Przedpłatę przyjmuje biuro administracyi „Wieku“ na nae 
P stępujących warunkach: r 

Zapisujący się odrazu na wszystkie 10 tomów opłacają týl- 

M ko rs, 6, w dwóch ratach: rs. 3 przy zapisie i 8 przy bo: s 
rze 8-go tomu. Z prowincyi na przesyłkę pocztową dołączyć H 
należy kop. 15 za tom. Czyli dla prenumerujących wszystkie 4) 

|.]10 tomów odrazu cena wynosić będzie : Y 

W Warszawie rs. 6. 4 

M. Na prowineyi, z przesyłką pocztową rs. 7 kop. 50. j 

Nabywający pojedynczemi tomami płacić będą: P F 

w Warszawie po rs. 1 za tom, { 

i ma prowincyi (z przesyłką) po rs. | kop. 15. l 
s 


H 
EJ 


Tom I-szy obejmować będzie : powieść p. t. „Nieruchomość y 
% 000“ i nowelle: „Córeczki pani Maciapskiej““, „Pani z- pies- 
kiem, „Pan Metr". y 


k zz { 
M ga” Upraszamy o wczesne zapisy, od tego albowiem zależeć p 
będzie ilość drukujących się nakładów. 42—0—1 WP 


4 
DOLOG- r 


> ©>©>>-©€E>T 
fusapu_ 1890 r. W frukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


